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Spektakl „Przeklęte tango" nie /est 
adaptacją powieści Manuela Puiga, 1est 
tylko pretekstem do opowieści o losach 
ludzi, których życiem kieruje narkotycz­
na siła tanga. W przedstawieniu wyko­
rzystujemy tylko jeden wątek z powieści 
- perypetie juana Carlosa pokazane 
przez pryzmat tekstów t ang. Tak więc 
właściwym bohaterem spektaklu staje 
się tango. Tango to coś więcej niż t an iec, 
to filozofia; czarna, tragiczna, skupiają­
ca się na cykliczności ludzkiego losu, 
przemijaniu, śmierci i fat u m ciążącym 
nad każdym człowiekiem. A wszystko to, 
podobnie jak w bluesie czy songa ch 
Brechta, opowiedziane p r ostym, potocz­
nym językiem. 

TY!'I C A - orkie-> tra, która g rała ty lko i w, · i~ czni c 
ranga, m ilongi i walce. \X:' ' kład orkic, rry wchocł/ ily : 
skrzy pce, fortepian, gitara, akordeon 1 bandocon . T q i irn 
dos łowni e zn cz ,· lu dowy , al nie w ~cm ic folklorn " ici­
>kicgo , gdyż dla wsi argcnt yii >kicj cz ~· uru gwaj sk iej t an ­
go by ł < rańcc rn .:alkO\I ici c ohc,· m 1 n i«akcq1to\\' :1111·m. 
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T ak jak ze słowem „walc" z regu­
ły ko jarzy się prtymiorn ik: „wie­
deńs ki", tak samo „tango" nieo­
mylnie przywodzi na myś l okreś­
lenie „ argentyńskie"_ A rgentyń­
skie - nie ty lko dlatego, że w tej 
for mie, w jakie j znane jes t dzi ś 
na całym świec ie, tango n rodz iło 
s i ę i rozw inęło w Argentynie ( ra­
jąc s ię, według łów E rnes ta Sa­
bata „ być może najbardLic j ory­
ginałn _ m i godny m uwagi 7. jawi­
skicm, Jakie wydało R io de la P la­
ta" . Tang 7.w iązanc jest n iero­
zerwaln ie z pewnym tapem cy­
wiliza ji argen tyńsk i e j - i, j ~ l i 
wierzy ć pi. arzom, anal izuj ąc} rn 
tang jako pewnego ro dzaju feno­
men spok 1.n y - na i-o, bv w 
pełni je odczuć i zrozu mie ' , trze­
ba u rodzi' sic; Argen tyńcz _ ki m 
„ ~1ożna na temat tanga dysku to­
wać - pisze Jorge Luis Borgt:s 
- i dysku w jemy t ż na j go te­
mat, ale kryj e un , jak w'z ) ~tko 
to, co au tentyczne, pew ien sekret. 
S łownik i m uzyczne dają mu, jed­
nogło ś nie, krótką i w\· s rar cz a jącą 
definicję; Jest to definicja clcmen-

tama i nie zapowiada trudności, 
ale kompozyto r fran cuski lub hi­
szpańs ki, który zaufawszy jej , po­
prawnie komponu je „tango", od­
krywa, nie bez zdumienia, że two­
rzy coś, czego uszy nas ze nie roz­
poz nają, czego pamięć nasza nie 
przy jmu je i co ciało nasze odrzu­
ca. Mogłoby sii; wydawać, że bez 
zmierzchów i n cy Buenos A ires 
jest niemożliwym tworzenie tan­
ga, i że na~, mie~z kańców Argen­
tyny, w n iebie oczekuje idea pla­
to ńska tanga, w jego n ajdo~kona l ­
sze j fo rmie, którą La T a blada czy 
El C hoclo zakdwie p zwalają od­
gadnąć, i że ten up rzywilejowany 
rodzaj posiada swe wł as ne, jakim 
by ono skromn •m n ic było, mi j­
sce we w zechświecie" . ( -- -) 
T ango, które d1. i ś, w Argentyni , 
jak i gdzie indz iej zresz tą , coraz 
r1.adzi j jes t tańczon e , cało si<; 
przedm iotem ninnal że kult u, 
uczonych s tudió w, wy ra1.em hi­
storii narodowe j__ O woc pewne j 
epoki i pewnej s połecznośc i , które 
cz a~ .latarl rango jc:.t \\ · ią;i .. ym­
bolcm pewnych ...ranów duszy -­
nostalgi i, goryczy, ~ cntvmcnta­
lizmu . 
,ickawa j q his toria tanga, po­

c1.ątków i kolej nych etapów j go 
za\.\ ro tnej „kar iery " _ B rak wpraw­
dzie j ak i e j ś jednej i ogóln ie przy­
jętej teorii na t 'm at pochodzen ia 
tanga - większe· ć j dnak b< la­
czy uważa , że powstało ono w 
wy n iku adaptac ji przez miej scową 
choreografię ró żnych elementów: 
kubail.s kie j habanery i 3 fry kań­
skich synkopowanych ryt mów 



O BSAD A 

Czarne Tango 
B iałe Tango 
M atka J u ana C a rlosa 
Celina, siost r a J u ana Carlosa 
Wdowa, kochanka Juana C arlosa 
N elida, kochanka Juana Carlosa 
Mabel, kochanka Juana Carlosa 
Rabadilla 
K larita 
Amalia 
Luisa 
Juan Carlo 
Juan 
Pancho 
Eusebio 
Carlos 
Jacinto 
Diego 

ARTUR BARCIŚ 
T ADEU SZ C llUDEC1H Jerz~, F „. •.' 

KRYSTYNA BORO WICZ 
M ARIA CIU NELIS 

ELŻBIETA STAROST ECKA 
BARBARA BUR SZTYNOWICZ 

GRAŻVNA STRACHOT A 
DOROT A N W AKOWSKA (PWST) 

AGNIESZKA PILASZEWSKA (PWST) 
ANNA GORNOSTAJ 

ANNA WOJTON 
EMILIAN KAMIŃSKI 

JAROSŁAW KOPACZEWSKI 
TOMASZ KOZŁOWICZ (PWST) 

I 
1 

STANISŁAW W. MALEC I' · 
HENRYK GŁĘBICKI n V"MUJ 

MAREK LEW ANDO WSKI 
JACEK BORKOWSKI 

Tor 



candomble, które dorarłv n ad Rio 
de la Plata w pos taci urugwa j kie­
go tańca milonga. E tymologia na­
zwy tego tańca jes t najprawdopo­
dobniej, tak jak i jego ry tm, rów­
nież pochodzenia afrykańskiego : 
oz naa. ając najpierw pewien ro­
dz aj bę bna, późn iej rozciągn i i;ta 
zosta ł a na tańce wykony wane w 
jego ryt mie. Według wersji tej 
( przy j ęt e j przez G rand L arousse 
En cyclopedique) pierwszym 
przodkie m tanga byłby afroku­
bai'1ski ta nie tangui to, z którego 
roz wirn;ły s ię nasrc;pnie tango ku­
bafok ie i hiszpańskie, b razylijsk ie 
(tango brasilei ro) i wreszcie, na j­
slynn i jsze, r ngo argenryńsk ic . 
Mmzyńs kic zes po i ~ teat ralne r z­
przes trz n ily też te t a ńce nad rze­
ką la Plata j u ż od początków XIX 
wieku; znane są dokumenty z 
p ierwszych lat u b iegłego stu lecia. 
które zabran iaj ą w Bueno Aire~ 
i M ontevideo v„·ykony wania „tan­
ga i innvch mu rzyńsk ich tańców" . 
Różnego rypu tanga ( ku b ńs k i e , 
andaluz yjsk ie etc .. . ) ro1. wij ały sic; 
w c i ągu całych dz ics ic;ciolcu -
aż do czas u gdy, w osrarnich de­
kadach, zaczęły rozp \ \ SLe hniać 
!> I\ pierwsze tanga „argcn ty ń'.k i e " . 
Z ia opin ia lokal i - ~ pe l u nek , u­
czę-zczanych przez wszelkiego ro­
dzaju , ,męty" społeczn e - gd:.-ie 
popu larne były tanfa, Stala się 
przyczy ną abs lut nego zakaz u wy­
konywania go w ci4gu dług ich lat. 
Ten taniec, n acec howany p r:. m1-
n ·wnym erotyzmem ( ..: iala partne­
rów m i ały przylegać do sieb ie aż 
do ko lan), t ańc.zony pr7.cz pan· 
m żczyzn, a z kobiet jedynie przez 

te o podejrzanej konduic ie, nie 
miał prawa wstępu do przyzwoi­
tych domów zarówno w bogatych, 
jak i biednych dzielnicach. Dopie­
ro po latach, pou cz one przykła­
dem Paryża - Buenos Aires ak­
ceptuje wreszcie tango, które za­
czyna zdobywać nie bywałą popu­
larno 'ć. Około 1910 roku tango 
zdobyło świat cały, stając się 
przedmiotem mody - więcej niż 
mody, prawdz iwego szału, manii, 
atakującej z tą samą s iłą przed­
stawicieli wsz ystkich wieków i klas 
społecznych. T ango, ten - jak 
go nazw ał poeta L ugones - „ wąż 
lu panarów", p rzedos tając się na 
teren salonów i herbatek towarzv­
skich, do ognisk ro d7. innych czĆi ­
godnych obywat li, n ios ło ze sobą 
niepokojący powiew egzoty ki 
mi jskie j życ ia nocnego tocz ące-
o się \\" kr~gach ś rodowisk z mar­

ginesów społeczny ch. Powiew 
św iata, rządz ąceoo się własnymi 
prawami, gdzie rne hyło miejsca 
na hipokryzji; i konwe nanse, gdz ie 
słowa i gesty miały wa rtość je lno-
1. n aczną, a w swoistvm kodebi 
honoro wym nó ż reg{dował ~ ora­
ch_unki o\obi<.te. N aj hardz iej p ry ­
mn yw ne, p ienvomc insty nkt': 
lutbkie rząd1. ące ,, tych ś ro~iow{'._ 
skach, znalaz ły w tangu ~wó j wy­
raz : rytm, gesty i ~Iowa wyrażały 
to, co w spokczc 11st \\'ie c '\\ ilizo­
wanym bvlo zakazane _:: ~eks i 
pra\vo pi r;-.: ·i N a tym reż z pew­
nośc i ą polegała \V pewny m okr -
sic atrakcyjność tanga: porusz ał o 
najbard7.icj ukryte, intymne po­
kłady uczu ciowośc i , wyz wal ało t , 
co zepchnięte \\' pod ś wi adomość .. . 



Albo, w 1,vy padku bardziej wvrafi­
nowanvch odbiorców, budziło no­
stalgię- za niedawną, ale bezpo­
wrotnie skończoną poką, zadumę 
nad u pływającym czasem„. 
Cywilizacja wielkomiejska przeni­
kała powoli do „z akazany ch" 
dzielnic i spelunek, gdzie kiedyś 
narodziło się i rozkwitło tango_ 
W miarę jak postępowała ta, jak 
stwierolu Borges , „godna pożało­
wania uansformacja dzieln ic po­
dejrzanych w przyzwoite" - tan­
go nabierało coraz bardziej „cy­
wilizowanego'' charakteru, ale po­
pularność jego była wciąż taka sa­
ma. T ango „awanturnicze" prze­
kształcało się w tango melancho­
lijne - przy czym jeden i drugi 
typ tanga był czymś znacznie wię­
cej niż taniec i melodia, więcej 
niż moda lub epoka; było to zja­
wisko, dość wyjątkowe w historii, 
o rzadko spotykanych wymiarach 
czasowo - przestrzennych_ J aka 
była przyczyna tego szalonego po­
wodzenia tanga? Trudno byłoby 
tu znaleźć odpowiedź wyczerpu ją­
cą i jednoznaczną,jak w wy padku 
wszystkiego, co dotyczy najgłę b­
szych warstw ludzkiej psychiki czy 
podświadomo ' c i i wymy ka s ię 
precyzyj nym naukowym anali­
zom. B yć może, że, tak, jak nie­
które powieśc i czy filmy, którym 
udało się uchwycić naju-c;ściej w 
danej epoce wysr.,ępujące schema­
ty myśli i uczuć, umożliwiając 
setkom i ty s iącom odbiorców i­
dentyfikowanie s ię z fikcyjnymi 
bohaterami, tak też i tango po­
zwalało przeżywać w cudzych 

(najczęściej wstrząsających) swe 
własne, rzeczywiste lub wyimagi­
nowane, dramaty. Przeżywanie to 
mogło być tym głębsze i pełniej­
sze, że wszystkie prawie zmysły 
były tu zaangażowane. Doskonale 
w tangu zestrojenie jego melodii 
(powolnej, nastrojowej, mimo 
synkopowanego rytmu, płynnej), 
gestów (krok precyzyjnie wymie­
rzony, z pełnymi napięcia pauza­
mi, zwarcie ciał partnerów) i wre­
szcie tekstu, z reguły dramatycz­
nego lub nastrojowego, pozwalało 
czynić z tego tańca prawd;-:iwe 
małe przedstawienie, gdzie wyko­
nawcy - „aktorzy", mieli pełnię 
możności emocjonalnego wciela­
nia się w bohaterów opiewanych 
wydarzeń. 

Anna Jasińska 



„( ... J :i.eby w y c1. uc rnjcmnc: O~'-;J1._ic tanga, t r1,eh by( 
Argcnry nczyk1 i: m, Jla v;: szy-.;r k1ch innych: ~i h1 u hco~ra· 
JO \\ CÓ\\, t) e h nawet, co od la całych tu z~· 1 n . t a ng~ JC>t 
i bcdz ie zawsze nieodgadni~· tc. B~dą lu h 1ć Jt , tanoyc 
i ~·1zJać, mogą naw er uccn_iać ni~któ r~ siew. a) ale. tn. 
co jc' t w nim gli; bv cgo, 1cgo .l1lm ołta, rozpacz li wa 
i pr1.cs adna zarazem; ta, m 1e) z a:11na C~'nt1n1u 1 ::, en t.y­
mcntalizmu, obraz na:. zego sposobu bycia, spo'.o bu kp ie­
nia /.. dna rozpaczy, /. ; amej ro1. paczy, to , co nazwac 
można bvtcm a q..: c·nn·ńsk11n, ",·czute być może tdko 
przez r\ 1:ge ntyńc~~yk<l ) a --...\yr a~onc ~ ~·lko r:1.c1. ran?o 
Dlatcao rango, jak ant) czm· h 1crogldy, .posiada pe" n~ 
\Vielk<~~ć tego, co nieprzeniknione, _jcsr /. a')z y frO\\· ;,~ ny 1_n 
po, lannictwcm, k tó re my, urodzeni nad brzegami R m 
de la Plata, jedni d rugim pu.ebv.ujcmy." 

- Silvina B ullrich 

„( ... ) tango narod7iło się w lupanarach. (Ta sama zgod­
noś ć co do datv rvch naroc!Lin, którą 1cdnogłosnie ws1.y­
scv sytuowali "w" latach 1880-1890). _Po~;.ątkow\ sklad 
or-kiestr - fortepian, f1et, skrzypce , po1nie1 akorJc:<ll1 -
potwierd1.ają, przez swe bogac:two ,. to 'wiadecr w o; _1cst w 
d owód, że tango nic narod z1 łn "<; na przcdm1csc1ach. 
które zadowalał\· , ii; zawsze, 1ak to wie ka1. dy, _' 1coc1oma 
strunami gitan _ Zanotujmy jcs;,czc .na po~ aru~· t e;_ t ez y 
lubieżna": figu r t ane c'?. n ych, przquysto sc mek ton·.ch 
tytułów („.), fakt, któ r~· _m.o~ l c m s komtatow ać '~ dz tcu n-. 
stwie w P aler mo, a po rn 1e1 11· Chacam a 1 Boc JD - I<. 

t ańcwnc by ł<J \I 1.akątkach u li c p r1..c1. p ary mi;zu. \'z n ~ 
gd\ i. kn bil·ty /. ludu n ic d ic iaty >1c; kompru mli"" ac 
w t 1· m tai1cu p ru st1·ru tc k. ( ... I 
L ic% ni :.q ci , en podk re śla l i sc ks ual n: c h arakter tanga, ale 
niew ielu 1wróciiu uwagc.; na jego awantu r n1 ~7.Y char?ktcr. 
F aktem jest . że re eh\ a aspekt · s ~) W\'raz am 1 lub o b1a' ' a·­
m i t c~u same~o imp u lsu , rak s am o, 1ak W <' ws1ys;k1ch 

1i;1.1·kach , które zn am, 'Iowo m c; ż u y 1. n a wyraza c ma 
/.araze m si ł~ se ks u a lną t moc wo10\1,.'nu . .-z.ą , 1 JU.k s ł:' \\O 
v 1 r r u ,, którl' po lac in iL.· 01.nac t.: a odw ag~ , pnchud 11 od 
v i r . cu O!'.n J.CZi:ł ::i an1ca" 

Jorge L.uis Borges 

Twórci.OŚĆ literac ka Manuela l'uiga sk łada się do11·ch­
czas 1. tr1.ech pow ic, ci: „L a traición d e Ri ra Hayworth" 
( 1965 ), „ Boquitas pintado' ' ' ( 1969), „The Buenos Airc' 
A flai r"· (J 973 ). J akkolwiek różne 'ą całkowicie fa b uł) 
i odmie nni wv,tę pują w nich bohaterowie, wszi -o tk ic 
te trzy utwory posiad a ją podobny kl imat i zbliżo ną 
technikc; nanac ji ( ... ) „Przeklęte tango" jest tylko po­
wrnie „ powi6cią b r 30-ty ch"; w rzecznv is ru,ci jest to 
jeden / akt ów oskar że n i a rrzeciw „masowej" kulturze, 
g d7.ie au tent) cznc pr;.cżycia artvsti czne 1akże o .c;s to 1.a­
sq pio ne "l różnego rodzaju demagogią. F akt, że w łasci­
wym bohatere m 1 „oskar żonym" tej pow ie ści jes t tango 
- w Argenrrn1c, jd li n ic przedmiot najwv ż-' zego kultu, 
to w k ażdym raz ie gh; bokiq~o i żvwego sent) mcntu -
nadaje re j ks ią żce ,zu ególni c prowokatorski charakter. 
Bo j eśli , dema,kowa!ll' w Jwóch pozostały ch pow ic'­
cia„ :h , p roblem „cy wil i1.acji filmow e!" może lw C· s p rawą 
jakic;gokolwie k inn ego s poicC/cfo rw a - to ran go, rzecz 
ja, na, jc>t t1 lku , " y l ąo. n i c, ar gcn t) ńs k1e ' A jc·d nak to 
wła~ ni e ta pow ieść »•otkala su; \\ Ar, c n t: n ic boda j Cl.\' 

n ic / n aj wię ksz i m p cJ11odz cnic m.. A kc ja pow ie,ci -
h i>tona u m icra j<1 cego w m łod v m w ie ku pro \\ in cjo n aln c­
go „D on Ju an a" . wokól któ rego kł c; h 1 ' i<; bu ua narn u; t­
no.Sci, u czuć , i.oló w 1 z az d ro śc i - je~ r jakb\' 2\'\\'L:Cm 
w1. ięr a z jakiej >, pr zed laty ndgram: j, gramurońm1 .c j pły ­
ty. (.) T en rodz aj pasrbw „ powicści- s ei- ia lu" <' ! JC>t 
dz i ełem p raw d1iwcj , au te n tv cz n e j szt uk i p i, arsk1t 1 -
ś miałej , nowato rs k1 q 1 do jr1. ak j. Auro r /. m is trZ O>t wem 
operuj e ró7ny mi >ty lam i, 1. m ien ia jącym i s io; w zalc?no,;ci 
oJ ty p u 1 clrnraktc u te ks tów: li>tów, d zi enników ll\ O­

b tS L\' l h , fr agmen tów ga:.c e t lub rapo n ow po licy jnych „. 
R ów nocze,n ic, r odobn ic jak I w pOLOStały i: h dw óc h PO" 
wieśc iach, ud er1. a tu bogactwo j ę z ykowe - j ~1 1·k 1.wy kl' , 
potocz nie u żywany, lub 1.,.\·y o,;z ukany i „lH.;/.on y ". jest jc:d­
m1 z dz iedzi n posw kiw ań p isarsk ic h P uiga . Pos,:ukiw ai1, 
któ n ·ch „l' rzc klętc tango" jest pełnym W\'raZt'm. 
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MATKA - Stanisław Ignacy Witkiewicz, reżyseria - Janusz 
Warmiński, scenografia - Marian Kołodziej, muzyka - Edward 
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żyseria - Andrzej Strzelecki, oprawa plastyczna - Ewa Czer­
niecka-Strzelecka, choreografia - Janusz Józefowicz, kierowni­
ctwo muzy,czne - Jan Raczkowski, Jolanta Sienkiewicz 
TANIEC SMIERCI - August Strindberg, tłumaczenie - Zyg­
munt Łanowski, reżyseria - Jan Świderski, Zdzisław Tobiasz, 
scenografia - Franciszek Starowieyski 
BALKON - Jean Genet, tłumaczenie - Maria Skibniewska, 
Jerzy Lisowski, reżyseria - Andrzej Pawłowski, scenografia -
Marcin Stajewski, muzyka - Janusz Stokłosa 
WIŚNIOWY SAD - Antoni Czechow, tłumaczenie - Artur 
Sandauer, reżyseria - Janusz Warmiński, scenografia - Andrzej 
Markowicz, muzyka - Janusz Stokłosa 
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PORNOGRAFIA - Witold Gombrowicz, adaptacja i reżyseria 
- Andrzej Pawłowski, scenografia - Marcin Stajewski, opr. mu­
zyczne - Tomasz Bajerski 
EDUKACJA RITY - Willy Russell, tłumaczenie - Karol Jaku­
bowicz, reżyseria - Andrzej Rozhin, scenografia - Marcin Sta­
jewski 
BREL - tłumaczenie - Wojciech Młynarski, scenariusz -
Emilian Kamiński, reżyseria - Emilian Kamiński, Wojciech Mły­
narski, opr. muzyczne - Janusz Stokłosa, choreografia - Janusz 
Józefowicz, scenografia - Marcin S tajewski 
LUDZIE CESARZA - Zygmunt Hubner, reżyseria - Zdzi­
sław Tobiasz, scenografia - Tatiana Kwiatkowska 


